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Opór czerwonych dogorywa
Gwardia cywilna przeszła  na stronę powstańców 

Madrv& prseivwa dni r?fozv
T O LE D O  g j i .  po gwałtów  

nych starciach powstańcy zajęli 
szpital miejski . i uniwersytet, 
przedostając aię do dzielnicy 
Yęseriaa, położonej między mo- 
«tami Toledo j aegowii.

W  pobliżu Campo ae Retama- 
res icoiumna gen. Asensio, która 
atakowała stolicę od strony pU*
nocno-zachodniej, spotkała się z 
niesłychanie zaciętym oporem 
wojsK rządowych, które zajmuwa 
ły podwójne a w  niektórych miej 
scach nawet potrójne linie oko­
pów. Zdobyto je w krwawej wal­
ce na bagnety.

N a  odcinku Casa del Campc 
1200 gwardzistów cywilnych 
przeszło na stronę wrjsk uaroao- 
wych. Podczas ostatnich walk 
powstańcy wzięli 2000 jeńców 
Straty wojsk rządowych są bar­
dzo znaczne.

B atalion  ko b ie t
W  walkach, jakie toczyły się 

ub. nocy o Caca del Campo, p0 
strome wojsk rząuowych wal» 
czył batalion kobiet, który po­
niósł bar Izo ciężKie straty.

Miasto pogrążone jest w  ciem­
nościach roziaśnianych iedyme 
pożarami d°mów | wybuchami po 
cisków.

W  s to ic y  panuje panika. W
szp ita lu  Carabanchel, który był

Eilbao, przybył tam radca amta- 
saay sowieckiej w Madrycie Tu­
manów, w roli doradcy politycz­

nego przy obwołanym niedawno 
„autonomicznym rządzie" w Bilu 
bao.

Dzień żałojy młodzieży akademickiej
w uiąta rotznicę śmierci Wacławsk.ego

Dzień wczorajszy poświęcony 
był na wyższych uczelniach pa­
mięci ś. p. Stanisława W acław ­
skiego, który w  ' pamiętnych

States Dzi&rmagi i
o postrzelenie defraudanta

N ławit osrarzonych w Sąazie lickiego. W mieszkaniu znajdował się 
okręgowym zasiaała wczoraj grupa Piasi cki i bziarmaga. Po zamKnięciu 
lt  tu młodych ludzi, pod aizutem d.-zwi na klucz zażąaano od nrzeziń- 
nanżen.a dr, tajnej organizacji i usiio- skiego wyjaśnień. brurarz twierdził, 
wania zabójstwa drukarza, Zbigniewa że broszura oęuzie wkrótce wyaana. 
Brzez skiego. | Cncąc sprawd/ić wiarygodność tego

■ ■ ‘die aktu oskar/enia w począt- oświaaczenia po catono nej naraaz'; 
sacl lt*3o roku, w Obozie Narodowo- postanowiono zatrzymać ttrzezińSKie- 
R Kainym . nastąpi' ro/.łam1- wsku- go w mieszkaniu. brurarz zaoiał zmy- 
iek czego grupa członków, z 20-leinim >ić czujność straży i zbiec. 
BOiesławem Piasecwni na czele, oase- i W  kilka dni później, gdy Brzeziński 
parowało się, głosząc hasła a&modzlel- w) szedł ze swego mieszkania, uaai się 
ne i rzekon.o jawnie rtwMucyjne Pro ao domu przy ul. Siew.oskiej 9. Na 
gratr oJw, j grupy został ooiacowany klatce schodowej, zauważył, że idą za 
i tr.lał i"ć wydany w formie broszury nim DzLirmaga i niejaki Ateiłcki. Wów  
p. t, Cele rewolucji narodowo - rady ~zas Brzezińsio zatrzymał się, pytając 
karnej". | czego chcą od niego.

Juz po opracowaniu wytycznych pru „Polujemy oa ciebie już ud tygod- 
sramowych, w dniu 29 cie.wca 1935 ula — oświadczył Dzianuaga, — cnudź
- ulhi i   i -  _ t 1   I «___________ mi Jr jdbyt się zjazd kierowników partyj­
nych w majątku Kąty. Uczestnicy 
zjazdu 'fotografowali się następnie. 
Zdjęcia te w przyszłości stały się waż­
nym duwuae n w ręka władz.

Po zjadzie rękoois broszury „bele

na sąd hoporow y 
Brzeziński nie chcia] zejść na dół. 

a wtedy Dziarmaga i Malicki po­
chwyt iii go za ręce i zaczęli ciąg­
nąć. W  chwili gdy znaleźli się na pół 
piętize, Dziarmaga miał wedle aktu

czonc drukarzowi Zbigniewowi Brze­
zińskiemu, który otrzymał 'ownież od 
Zygtrunu. D2 armagi, ^ztonka ONR 
Kwotę 750 zł. na Koszty aruku. Brzezin 

zam ien ion y  w  fo r te c ę  powstańcy «  zwleka i odaan.ei b ro -u ry , mc

rewolucji uarodowo - iadykalnej* wrę oskarżenia przyłożyć rewolwer do
prawego ramienia Brzezińskiego i 
strzelić. Brzeziński ranny w klatkę 
piersiową zachwiał się i przewrócił, 
a wówczas Malicki kopnął go Dziar

• 1- irn  \r io-ipl I w,itc iż cap nakład został zniszczony,
wzięli 150 jeńców. N.ep ponieważ policja była na tropie Wy-
wycofując się pozostawił w  mu" 1—  
rach fortyfikowaaego szp1 tal a
przeszło 150 zabitych i w :elu rań 
nych.

Wszystkie stacje radiowe, zraj 
dujące się w  rękach powstańców, 
nadały odezwę gcn. Franco do lu 
dności Madryu?, z a d a ją c ą  za­
przestanie oporu Odezwa zapew 
nia, ii ludności c y ^ ń te j  n ic nie 
grozi, ukarani zostaną jedynie 

winni.
W  ciągu noty na przedpola Ma 

drytu przybyła czwarta kol tmna
wojsk powstańczych, n iszerująca 
od strony Aramjuez. B °  Przyby­
ciu ra  pozyt je i nawiązaniu '^ .z, 
r.ości z pozostaiymi trzema kolu­
mnami, nowe oddziały przystąpi­
ły niezwłocznie do akcji przeciw 
ko oddziałom rządowym

Gwardia cywilna j  rzeszLt na 
stronę powstania i w a lc Mr z od­
działam i rządowymi. B**,ac 
lewski p r*!' współudziale gw ard ii 
cyw iln e j zdobyty zorta l przez po-
wstańców.

Na Innych frontach
S A L A M A N K A  9.11- W ę flu g

komunikatu oficjalnego główne j 
kwatery powstańczej, r a  froncie 
Teruel zastały odparte ataki 
wojsk rządowych. W  Tece dow - 
starców dostał się obfity mate» 
riał wojenny. N a  froncie^ Por a 
zajęto mi.jsoowość Castejon de

kręty bi-zezinsKiego spowodowały, ie  
czfouKowie grupy zaczęli go podejrze­
wać.

Bi -.ezinskiego zaproszono ao mi >s; 
kania członka gnrpy, Andrzeja Św kt

maga próbował strzelić po 
raz diugi Już do leżącego, lecz re­
wolwer zai iąt aię.

Po strzale Dziarmaga wypeai na 
ulicę. Zatrzymał go jjpsferurikowy 
Lenczewski, który usłyszał odgłos 
strzału. Młodzieniec oddał policjanto 
wt rewolwer, mówiąc: „Postrzeliłem

złodz.eja, który ukradł pieniądze".
W toKu docnodzeiua o usiłowanie 

zabójstwa Brzezińskiego policja are 
sztowaia również Malickiego i trze­
ciego uczestnika zamachu, Kaczo­
rowskiego.

Obie sprawy o usiłor anie zabój­
stwa Brzezińskiego oraz o tajny 
zjazd maj. Kąty połącz 110 w jed­
ną całość. Przed Sądem Okręgowym 
oprócz Dziarmagi, Malickiego i Ka­
czorowskiego stanęli również uczest­
nicy zjazdu w Kątach. Oskarżonych 
broni 13-tu adwokatów, z ad. ■ Sta­
nisławem Kijeńskim, Janem Nowod­
worskim i Mcgilnickim na czele.

Dziarmaga przyznał aię do nale­
żenia do tajnej organizacji, zaprze­
czając temu, abr miał zamiar pozba­
wić życia Brzezińskiego, Zdaniem 
Dziaimagi, Brzeziński przy w łaszczył 
sobie pieniądze które wydał na Ubu 
cje. Oskarżony postanowił postrzelić 
złodziejską rękę, dla tego też strzelił 
celując w ramię.

Pozostali oskarżeni Malicki i Ka­
czorowski oświadczyli, że nic nie 
wiedzieli o zamiarach Dziarmagi, Po 
zostali oskarżeni równe i nie przy­
znali się do winy, dow<>dząc, iż wy­
cieczka do Kąt posifidała wyłącznie 
charakter towarzyski.

Po przesłuchaniu oskarzonjch Hąd 
zarządził przerwę w procesie do 
czwartku, kiedy rozpocznie się prze 
slucniwanie wezwanych na proces 
14 tu świadków.

dniach listopadowych przed 5-ciu 
laty padł na ulicach W ilna w  
walce o W ielką Polskę. Założe­
niem młodzieży było uczczenie pa­
mięci Wacławskiego w sposób po­
ważny, godny wielkości idei, kut­
ią  reprezentował i w imię której 
zginą! Program ułożony przez 
młodzież, a aprobowany ptzez 
władze akademickie przewidywał: 
Mszę św. w kościele akademic­
kim, przemarsz na Politechnikę, 
gdzie miała się odbyć uroczysta 
akademia żatobna. Niestety, pew­
ne okoliczności podniecały gorące 
elementy do wystąpień.

Żałobna m *za  św ięta
O godz. 10.30 kościół Akade­

micki sw. Anny wypełnił wieloty­
sięczny tłum młodzieży, na środ­
ku ustawiono symboliczny kata­
falk, w  presłrterium zajęły miej­
sca poczty sztandarowe Bratnich 
Tomocy, korporacyj 1 organizacyj 
katolickich. Mszę św. żałobną 
odprawił ks. prałat Jachimowski, 
kazanie wygłosił ks. rektor Det- 
Keną, cytując ra  wstępie słynne 
słowa TertuHana: ,,Krew męczen­
ników jest naazym posiewem".

Kazanie skończone. O mury 
świątyni uderzyła wieloma tysią­
cami głosów i serc śpiewana pieśń 
„Beże, coś Po’skę!“ Pc wyjściu 
z kościoła młodzież odśpiewała 
Hymn Młodych, a następnie, jak 
to było przewidziane, skierowała 
się Krakowskim Przedmieściem  
w kierunku Politechniki, gdzie 
.niaia się odbyć akauemia.

Kordony, kordony,..
N a  wysokości ulicy Trębackiej 

młodzieży, idącej w  całkowitym 
spokoju i powadze, zagrodził dro­
gę pierwszy Koraon policyjny, 
spychając młodzież ku dzielnicy 
północnej. Młodzież, pragnąc za­
chować spokój, zatrzymała się 
przy grobie Nieznanego Żołnie^ 
rza i tutaj, przea symbolem cnwa- 
ły i Dohatersiwa polskiego żołnie­
rza, odśpiewała Hymn Młodych. 
W  tym czasie osiem aut policyj- 
nycn przejeżdża ulica Królewską. 
W  dalszym ciągu młodziez posu­
wa się całym szeregiem grupek w  
kierunku Politechniki i mimo 
licznych przeszkód, spoKojnie zno- 
lala aotrzeć do Politechniki.

W ec w  Pulitechnicf:
Bramy Politechniki były jednak 

zamknięte. Jiocznymt w ejścianr.a  
nakoniec przez otwartą później 
bramę, młodzież dostaje się do Po 

na dziedzińcu

czasu
wzrost drożyzny Komisja stwier­
dziła, że w' październiku koszty 
utrzymania lodzi ny pracowniczej 
w Warszawie wzrosły znowu o 1.3 
proc.

L o n d y ń s k a  w i z y t a
Obecny p a b y l m in istra  Bcc- 

jia  w  Lon dyn ie  zak tu a lizow a ł 
sp raw y  stosunków  po lsko  - 
m igielskifli. Są  to stosunki 
w p raw d z ie  luźne i rokłe, ale  
tem niem niej w ażne, skoro  
dotyczą takiej potęgi, jaką  
esżcze niezbicie jest W ie lk a

Br> tania. , .
V\ ażna n iew ątp liw ie  jest 

sam a londyńska w izyta  m in i­
stra Becka- choc m e zaw ie ra  
w  sw o je j istocie nic takiego, 
eo bv ło b v  w ydarzen iem  w  na- 
szej polityce, l u *  co m og łoby  
oddz ia łać  zpsadm ezo na je j 
bieg  Sa jedn ak  sprawy dość 
ważne, k tóre  ząpew iie  będ ą  
poruszone w  Londyn ie , a m i a - 
nowdcie sp raw a  L ia i i sp ra w a  
now ego paktu  bezpieczeń­

stwa. . . .  11
S p ra w a  L ig i jce a l 1 Anglii

p ierw  szorzędnego . naczenia
1 P o lsk a  okazać się tu m oże —  

Henares N a  odcinku Samtandei partnerem  pożądanym  1 pQ_ 
odparto ataki ną p w s * &  zna^ u - szukiw anym . u u  czasg bo -  
fare sie w notliiu miejscowości w iem  w o ju j  w łosku  -  abisyn - 

ę poWli skiej instytucja gen ew ska  zna
la z ła  się w  p rze raź liw ym  im - 

j m im o przen iesien ia

Espinosa.
N a  odcinku Escurialu powitań  

cy zajęli Naiam ońtdla.
Na odcinku południowym woj­

ska powstańcze czynią postępy 
nie spotykając aić z ° P ° rem prze'

presie
się do nowego wspaniałego 
pałacu zna'duje raczej w

'stanie podobnym  do agonii

czenstwa. Stare Lokarno leży 
w gruzach, a próby zastąpie­
nia go przez pakt czterech nie 
dal u żadnego reziulatu. Anglia 
będzie chciała więc zapewme 
coś nuwego na to miejsce po­
stawić.

Uinkt w idzen ia  Anglii na  
te sp raw y  jest w ięc  taki, że 
trzeba ak tyw izow ać  l igę i v< " 
bee tego rozstrzygnąć spraw ę  
bezpieczeństw a, iia w n ie i stałe  
rozróżn iano  bezpieczeństwo  
w schodn ie  i zachodnie, w pru  
w a d z a ł to też pakt czlere-h . 
Zaproszen ie  polskiego m?1' 1" 
s ira  do  Lon dyn u  p o p a la ło b y
przypuszczać,'ze  to stanow isko
zostało  poniechane, lub  w  każ ­
dym  razie  n ie tak kategorycz­
nie bron ione. Zresztą nie na e- 
zv n igdy  o tem zapom inać, ze 
p ap ie ro w a  gw aran c ja  m oże  
być zaw sze w n iw ecz  obrocona  
sztukam i in terpretacji i <m -  
w ersa ln ą  k lau zu lą  de rebus  
sic stantibus.

,:>uiikt w idzen ia  Po lsk i na  
te sp raw y  m usi bvć trochę in ­
ny. Jeśli o L igę  to u rzędow e  
k o ła  stały i sta ją  na  stanow i-

ciwnlka.

N ow y d o r a d a  z S ow .etó w
PARYił 9. 11- donoszą z

Otóż ta agonia Ligi niepokoiisku popieraniu Genewy. Na-
Anglię, która chciahdjy cos na 
to ponióe. Liga jest bowiem 
Anglii bardzo potrzebna i juz 
.od czasu swojego powstania 
była właściwie niczym innym, 

P o m o c  b e z ro b o tn y m  jak narzędziem jej polityki
tO IliP  ja łm u żn a  Druga sprawa to układ o 

/ 5 a * » lr  jakieś nowe Lokarno
tO o b o w ią z e k  ivaązam z Uurtą

j  n a k a z  sum ienno. JeśIj slara -

ściśle 
p ierw szą

rodowe nasza opinia jest jej 
jednak stanowezo przeciwna. 
Uo przeciwna być mus insty­
tucji masońskiej i prowadzą­
cej politykę masońską. .Takąż 
wartość posiadać może owa 
rzesza narodów, wr której sło­
wo „naród" jest właściwie nie- 
prawomyślne, a które na jed-

Liga ma się o- nym poziomie tak po altabe-

dzna szopką jest wszelkie or-(bie nasz ogół z okazji tej wizv- 
ganizowanie nowego świaia ty przyponno Anglię i zainte- 
bez papieża i bez autorytetu resuje tym wielkim krajem, 
kościoła... To też nie negując j Jako narodowcom musi nam 
nawet myśli zorgan.zow ania imponować wspaniałe impe- 
społeczności narodów- - musi rium, jakie on stworzył, my- 
my kategorycznie stwierdzić, śląc o budowaniu wielkiej 
że dzisiejszość nam tu nie od- Polski puwiniśmy pamiętać i 
powiada i że na Genewę nie o angielskich doswiadcze- 
lcizyniy. Protestancka i ma- niach.
sońska Anglia może mowuć o) Kraj ten w pewnym sensie 
reiormie statutu Ligi — kato- nie jest nam daleki, jego lii- 
lieka i narodowa Polska tylko storia ma pewne podobieństwa 
o jej nastąpmniu przez jakąś % naszą (lęk przed absolutnem 
mną insty tueję, a gdy na tam- dominium, parlamentaryzm, 

jeszcze nie pora — wprost stosunek do siły zbrojnej, do 
o jćj skasowaniu. inicjatywy prywatnej, do o-

Mniejsze już rozbieżności gólnych zadań państwa. ) — 
zachodzą w dr ngiej sprawie, nie jest on nam zupełnie obcv. 
to jest w dyskusji nacf możli- Nawet nasz charakter choć 
woscianu nowego Lokarna. tak inny od angielskiego ma 
Dyskusja ta będzie możliwa pejwne wspólne z tanrnm ce- 
pod dwoma warunkami —  ęby. Mickiewicz w swoich wy- 
pierwszv to nie czynienie róż- kładach paryskich porówny- 
nic między bezpieczeństwem wmjąc świat słowiański z ro- 
na wschodzie, drugi to przy- mańsko - germańskim nazwał 
jęcie za zasadę, że nie mn kon- Rosję — Anglią Słowian. Nie 
certu mocarstw bez Polski. A wydaje mi się to trafne, o wTie- 
więc, że przyszłe Lokarno, ma le trafniejsze byłoby takie ze- 
być właśnie zaprzeczeniem da- stawienie między nami a An- 
w nego i że pomy sły pak tu czte- glią, czy też Węgrami a An- 
rech będą złożone do lamusa. ,glią — tu pewne podobień- 
W  tego rodzajń dyskusj icli |stwa rzeczywiście istnieją, 
może dojść do czegoś w I ,on- 
dynie.

Wogóle slw ierdzić Irzeba, że

Koszty utrzymania rosng
Działająca przy Glównyiu Urzę­

dzie Statystycznym komisja do t>a Jtechn.ki, gdzie 
dania zmian kosztów utrzymań11, się wiec o charakterze za­
notuje od pewnego czasu stały jobnej manifestacji. Wszyscy m ów

f  TTriC.T'- I . .
cy, przemawiający na wiecu, 
podkreślali moment ciągłego na- 
poru żydostwa, wskazując na kc 
nieczność walki z nimi na wszyst­
kich frontach. Po wiecu młoazież, 
wychodzącą z Politechniki, spot­
kała niespodzianka. Oddziały po­
licyjne usiłu ją zepchnąć ją  z po­
wrotem do Politechniki, Na tym 
tle dochodzi do starć. Wreszcie 
młodzież cofnęła się do Politech­
niki, oczekując wyjaśnien.a sy­
tuacji

W  tym czasie na interwencję 
władz akademickich, kordony po­
licyjne z przed Politechniki zo­
stały wycofane, a młodzież w cał­
kowitym spokoju rozeszła s.ę do 
domów.

Reasumując ostatecznie sens 
i znaczenie londyńskiej wizy­
ty chcemy w niej widzieć prze- 

wiz\ ta może przynieść ciekawe de wszystkiem uznanie przez
rezultaty i rozstrzygnąć wiele 
doraźnych problemów polity­
ki. Nie trzeba jej jednak prze-

Anglię naszej pozycji na wscho 
dzie Europy i uznanie naszej 
przynależności do koncertu

reirac. bo węzły nasze z An- mocarst — to właśnie pnwi- 
glią są luźne i w ogn le  jesteśmy nien nam dać Londyn. K .  S . F
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Sprawa Żyrardowa
Jak siię dowiadujemy, wydział 

II Handlowy Sądu Okręgowego w  
Warszawie ogłosił wczoraj^ posta­
nowienie w  sprawie zażaleń i 
wniosków, zgłoszc nych przez 
przedstawicieli koncernu Boussa­
ca na Je procesu o Zakłady Ży 
rardowskie. Sąd odmówił dopusz­
czenie reprezentantów dawnego 
zarządu z ramienia Boussaca do 
bezpośredn iej kontroli obecnej go 
spodarki w  Zakładach Żynardow- 
sk-ch, uznając, że w  czasie trwa­
nia s elew estru tjlko sąd może 
sprawować taką kontrolę i jest 
ona zupełnie wystarczająca wo­
bec składania przez sekwestr cisnę 
so-wych sprawozdań. Sąd Handlo­
wy zezw jlił natomiast na zapozna 
nie się z niektórymi księgami i do 
kumentanii w zwiiązku z ekspeirty'- 
zą d oty ̂ zącą szkód, wyrządzonych 
w okrasie siprawow®mia rząoów  
prztz dotychczasową większość ak 
c jonariuszy. Biegli % rami emira Bo- 
u= aoa będą jedmakże mogli zba- 
dać te księgi pod rn-adzorem sek- 
westru. Zażalenie paweciwko decy­
zji c powołaniu nowej komiisji eks 
poetów dla określenia dokładnego 
St rat, wyrządzonych akcjonariu­
szom polskim —  Sąd postanowił 
zw róoić pełnomocnilkowi koncernu


